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A z j a c i  bez egzam inów , w szyscy inni 
z  egzam inam i

Nowe porządM w wyższych 
uczelniach sowieckich

N A S Z E
A B C

PO ZJF.zDZIE BISKUPÓW
Onegdaj i wczoraj obradowa 

la w Vr irszawie konferencja Bi- 
okupów polskich. Omawiano na 
niej groźne dla narodowego i re- 
ligijnego życia Polski objawy, 
jak szerzenie sie komunizmu 
wśród mas, wzrost prasy anty 
katolickiej, bezkarność przedsta­
wień publicznych urągających 
wszelkim nakazom przyzwoito­
ści, opieką, jakiej ze strony pew 
nych czynników doznaje sek­
ciarstwo, wreszcie opracowywa­
ne obecnie projekty ustawy mał­
żeńskiej, dające powód do naj­
poważniejszych obaw o przy­
szłość rodziny chrześcijańskiej 
w Polsce. Istotnie, wiele we 
wspólczesnem życiu polskiem 
spostrzega sią faktów, budzą­
cych troskę i niepokój, wiele jest 
zła, które trzeba jaknajszybciej 
wykorzenic Polska wdzięczna 
będzie swoim Biskupom za to, że 
swem ważhiem słowem ostrzega­
ją krai przed niebezpieczeń­
stwem i błądzących wzywają do 
opamiętania

Ale zdaiac sobie w całej peł­
ni sprawę z planowanego ataku, 
prowadzonego przez nieprzyja 
d oł rehgj' i kościoła, z większą, 
niż kiedykolwiek pewnością o- 
czekujemy dziś bliskiego, osta­
tecznego zwycięstwa Prawdy 
Chrystusowej nad Jej wrogami. 
Jednocześnie ze wzmożeniem się 
wysiłków obozu antyreligijnego 
* ie&° politycznemi zdobyczami, 
w duszach polskich coraz potęż­
niej wzbiera wielki prąd odro­
dzenia religi/nego w duchu ka­
tolickim. Coraz więcej, zwłasz­
cza wśród młodego pokolenia, 
znałeś można katolików, nie z 
paszportu, nie z formalne, przy­
należności, ale szczerych, głębo­
ko religijnych świadomych 
Przeciwnicy kościoła katolickie 
go W Polsce nip doceniają ani o- 
gromu siły moralnej, jaką on 
rozporządza, ani swej własnej 
słabosa „ Bramy piekielne go 
nie zmogą'

los dekretu prasowego
Nikt go nie pożałuje...
W  kołach politycznych panuje 

m-zekonanie, iż w razie uchylenia 
dekretu prasowego przez Sej'm. 
Rzad wyda nowy dekret praso* 
wy„ który już iest w opracowa* 
niu.

Ze sprawy uchylenia dekretu z 
dnia 4 listopada Rząd nie ma 
zamiaru czynić kwcstji zasadni* 
czej

T r a m w a j a r z e  chcą 
pełnej p rem ji

Dziś w południe do Dyrekcji 
I ramwajow Miejskich udała się 
delegacja związku tramwajar..v, 
domagając się przewrócenia cał 
kowitej wysokości premji za in­
tensywność pracv,

1 'remje te w czerwcu r. h. 
Dyrekcja Traftiwa jów zreduko­
wała o 50  proc. W ypłacane one 
były wszystkim pracownikom 
tramwajowym w mrieiszym, 
lub większym stopniu.

S T A Ć  K A Ż D E G O
na o b i a d  wykwintny I zdrowy 

w kawiarni

„ S  A  N T  E “
od 12-ej do a-ej po poi.

(W niedziele i święta przy dźwię­
kach muzyki koncertowej).

Ordynacka 15 róg N. Światu
I piętro. 465

M O S K W A , 2 . 12 . (RPS). K o- 
mmarjat ludowy oświaty za­
twierdził nowe przepisy przyj­
mowania studentów w skład  
słuchaczów sowieckich uczelni 
w yższych. D otychczas kandy­
daci rekrutowani byli w yłącz­
nie z pośród robotników, żoł­
nierzy oraz dzieci osób, będą­
cych urzędnikami sowieckim i. 
Obecnie porządek ten uległ ra­
dykalnej zmiarne. Pewna częsc 
miejsc na wyższych uczelniach 
sędzię zarezerw ow ana dla słu­
chaczów t. zw . uniwersytetów

P .1 lenryk I .  (Chmielna 128), ma* 
jąc wczoraj przy sobie 300 złotych 
gotówkę i dohry humor, pragnął się 
zabawić.

Długo na okazję nie czeka!.
Idąe ulicą snotkal jakaś „damę , 

która go wprowadziła do wesołego 
towarzystwa przy ulicy Pańskiej 82.

Tam wyłudzono od niego najpierw  
20 zł. Po pcwn\ 111 czasie nadszedł 
lalciś osobnik który udając wvwia*

W  dniu wczorajszym, juanach 
wieczorem, warszawską w
stfohę Ożójta jechało kilka wo* 
zów

W  lesie Wolickim, w promie* 
mu trzech kilometrów od Nada* 
rz', na najmespodzicw anicj wy* 
biegło z lasu siedmiu bandytów, 
którzy z rewolwerami w rękach, 
a niektórzy strzelając do góry, 
steroryzow ali jadących poczem 
przystąpili do rabunku

Dwum jadącym kupcom, Jukę* 
kiwi Bmtrowi i Moszkowi Suma* 
nowi, z powiatu rawskiego, ban* 
dyci zrabowali z wozów: cukier, 
mydło, śledzie i świece, ogólnej 
wartości 4.000 złotych poczem  
nakazawszy, aby jadący przez

W ięc nanrzód zapoznajm y się z 
hohati rami tej historji straszliwej, 
gdzie w  grę wchodzą wszystkie na* 
miętności ludzkie i namiętnie pożą* 
dania panny C ypy posiadania pereł.

O to  oni: Oypa Flowarekbcn, Szło* 
ma Szankicr, Didalc Roztnfus i leck 
Fijałck duft.

A  było to tak. Panna Cypa, czter* 
nastoletnia róża z Jerycho miła i 
piękna stoi przed sklepem i patrzy. 
Podchodź1 do niej jeden z wyżej wy, 
mienionych bohaterów p. Szankicr. 
Zaczyna mówić, a mówi szelma gło* 
sem rutynowanego uwodziciela.

—  N a co się panna patrzy?
—  Ja sobie patrzę na tc sztuczne 

perełki.
—  T o  ja kupię panience tc perełki.
T o  rzek!s/v, p. Szankicr wszedł do

sklepu.
Ta sama scena powtórzyła się i z 

I p.p. Rozentus, i Fijałekduft

robotniczych 01 az osób. pocho­
dzących z narodow i plemion 
azjatyckich. Zarówno słucha­
cze uniwersytetów robotni­
czych, jak i tubylcy azjatyccy  
przyjmowani będą na wyższe  
uczelnie bez egzaminów. P oza- 
tem każdy obyw atel sowiecki, 
bez różnicy pochodzenia, b ę ­
dzie mógł się starać o przyję­
cie go w poczet studentów u- 
czelni w yższych, przyjmowanie 
będzie się odbyw ało wyłącznie  
na podstawie egzaminów.

badać w sprawie jakiejś kradzieży i 
ostatecznie zabrał mu rdsztę pienię* 
dzy, t. j. 280 zł.

Zrozpaczony p. ł„  chciał pozbawić 
się życia i w tvm < ełu udał się do 
apteki, by kupić truciznę, ale nie 
starczyło mu pieniędzy.

W ob ec tego, p L. udał się do ko* 
misarjatu, gdzie spisano protokuł.

pewien czas nic ruszali się z miej* 
sca, umknęli z powrotem do' la* 
•su W olickiego.’

Urządzona w bardzo s/vbkim  
czasie obłau a (policia wyruszyła 
z Nadarzyna i pobliskich poste* 
runków) n;e dała żadnych rezul* 
tatón Są poszlaki, iż napadali 
tu ci sami bandyci, którzy strze* 
lali w lesie sękocińskim onegdaj 
w nocy do komisarza Ptasińskie* 
go i do starszego przodownika 
Garbarskiego 

Dalsze obławy trwają. Policja 
ma nadzieje że pandę, operującą 
w tem miejscu, gdzie dawniej 
„działał" Zieliński, uda się w naj* 
bliższych dniach wyłowić.

kłoniła im się grzecznie i chciała iść 
do domu

T o jednak nic podobało się inło* 
dym ludziom, ktor/y spostrzegłs/s , 
żc w\silki ich i wydatki poszły na 
marne, wyładowali dość na siebie i 
potłukli się.

I’ -  ’ cstrasZona pann* C \ pa pobiegła 
po policjanta, i wytłumaczywszy mu 
o co chodzi żc ona jest bardzo za* 
dowólona, że dostała perełki, ale 
wcale nie zadowolona, że trzech 
sympatycznych ludzi wodzi się za 
łby, przeprowadziła go na miejsce h:» 
jatyki. gdzie młodzi ludzie obijał 
sobie twarze w sposób precyzyjni

Fpilog całej historji: bzloma S * 
kier, Didale Rozengus i Icek Fijr * 
duft powędrowali do komisarjatu.

Tragedia McłżeńsKa
Mąż USlłuią zabić żonę

Dziś 0 godz. 2 -gK j w nocy 
w mieszkaniu własiiem przy ul. 
Pańskiej 104  po dłuższej sprzecz 
Ce i scenach uidrcrści, Stanisław  
Serwach iisif wal zabić swą żo 
ne Karolinę, którą postrzelił z 
rewolweru w lewą skroń.

Ranną w stanic ciężkim od­
wieziono do szpitala Dzicciąlka 
Jezus Przestępcę aresztowano.

Rrcsztant wpada nrędzi 
w o z y :... ucieka

W czoraj, o godzinie 6 wiecz. kon* 
wojowany z Dworca (i łownego 
przez policjanta A . łiajeniewskiego 
ares/tant 5dam Bondel spostrzegł* 
s /y  na ulicy W ielkicj szereg jadą* 
cyeh wuzów wpadł pomiędzy tako* 
we i korzystając z zamierzania i złe* 
go oświetli nia ulicy zbiegł.

Nie chciała żyć...
Wczoraj o godz. 3 przy ulicy No­

wowiejskiej 22, w zamiarze samobój­
czym napiła się esencji octowej 
20-letnia Marja Krysztańczuk, którą 
Pogotowie, w stanie ciężkim przewio­
zło do szpitala Dz, Jezus.

Biedny człowiek!
Przez tydzień nikt się nie 

zatroszczył, czy żyje?
W  domu Nr 26 przy ulicy Chmiel­

nej skromny pokoik zajmował Stani­
sław Walilko, lal 36, który pracował 
u swego kolegi Leonarda Dworzań- 
skiego, Tarczyńska 19.

Wczoraj p. Dworzański dał zna, do 
6 komisarjatu że W aliłko już prawi- 
od tygodnia nie przychodzi do pracy 

Wydelegowana z koirosarjatu dziel­
nicowy, zawezwał śiusr.rza f  otwo­
rzył przy śwHadkach drzwi' mieszka-' 
nia W aliłki.

Oczom obecnych przedstawił się o- 
kropny widok. Na łóżku leżał trup 
Waliłki, już w stanie rozkładu.

Jak się okazało W aliłko zmarł już 
prawie tydzień temu. Oznak gwałto- 
wrnei śmierci nie znaleziono Przypu­
szczalnie W aliłko zmarł na r "e -  
wryzm serca.

W isła w yrzuca 
nieznane zw ło k i

W czoraj w godzinach południo* 
wych z nurtów W isły  wyr.uconc zo* 
siały na brzeg koło wsi Zhytko, 
gminy Zagość, powiatu M irszawskie* 
go, 'włoki kobiety. Zwłoki znajdo* 
wały się dłuższą czas w wodzie i są 
w zupełnym rozkładzie, tak żc trud* 
no nawet jest określić wiek kobiety.

Pali się
—  Wczoraj o godz. 8 m 45 wiecz., 

w składzie z przyrządami szewekie- 
mi Hersza Kortwińskiego, przy ulicy 
h ranciszkańskiej 25 z nieustalonej 
dotąd przyczyny, wynikł pożar. O 
gień ugasił I oddział straży ogniowej.

Dzis, godz. 10.
Brukiew klg. 7— 8 kg., buraki klg. 

9 gr,, cebula 38— 40 gr., chrzan zł. 1 
gr. 50, kalafjory I gat. 75 gr. —  1 zł., 
II gal. 20— 25 gr., kapusta biała klg. 
15 gr , włoska za główkę 25—  30 gł„  
brukselska klg. 48— 60 gr., marchew 
klg. 7 gr., pietruszka klg. 20— 24 gr., 
s*łata główka 12— 15 gr., selery klg. 
UL— 30 gr., szczaw 30 —  60 gr., szpi* 
i k klg. 2.5— 30 gr. ziemniaki wozo* 
AL* za 100 klg. 14— 15 zl. wagonowe 
za 100 klg. 11 —  12 A  

W ozów  243

D Z I S I E J S Z E  P IS M A  
F G B A M M E
DONOSZĄ *Er

Posiedzenie Sejmu odbędzie 
się pr»w■i.liij)0 'l_'l' , , ’ ‘* to grudnia.

Komisja parlamentarna P 
P. S. uchwaliła rez.olticję. ubole­
wającą jiowodu udiuowv mi- 
fcjstra spraw zagranicznych 
w ..jęcia udziału w jpósiedzeniu 
konrisii spraw zagranicznych 
t 'jinti. Ta sama rezolucja do- 
i 'aga się od rządu pracy nad u- 
,1 waleniom pokojowych ^losun- 
ków Polski z \ieincam>, Rosją i, 
Lit wą

Rząd polski w) stosował notę 
do ś emicc, w której protestuje 
przeciw wtrącairu się parlamon- 

■1 i iiicmicekTgo do spraw we­
wnętrznych Polsłci.

Komisarz polski w Gdańsku 
p. Strassburger w i jechał w cz<>- 
nij z Gdańska Cło Genewy na se­
sję Ligi Narodów.

M m . Kwiatkowski wyjechał 
w c/oraj wieczorem na odpóczy- 
ncis do Zakopanego. Minister 
pow raca w niedzielę i od ponie­
działku rozpoczyna urzędowa 
nie,

Strajk w rzeźniach warszaw­
skich z.o tał zlikwi lowany, ro­
botnicy wrócił do pracy.

— ■—" " ^ —5 — ■ “ ■■■T— m tm

Z  małe] w ioski
StnroiclfisKle miasto

P ie rw s ze  starostwo 
morskie w  Polsce
Z siedzibą-w Gdyni

Ostatni Dziennik Ustaw  nr, 
117 z dn. 21 listopada b. r za­
wiera bardzo ważne rozporzą­
dzenie a mianowK te w sprawie 
utworzenia powiatu morskiego  
w Gdyni. Kreow anie starostw a  
morskiego w Gdyni przyczym  
się do dalszego rozwoju tej 
m iejscowości, która stopniowo  
przekształca się z miłego i pię­
knego kąpieliska morskiego w 
port handlowy, niezbędny dl* 
naszego życia gospodaiwzego.

Zakres działania starosty! 
m orskiego, który stać będzie 
na czele powiatu morskiego, 
jest obszerniejszy, aniżeli kom­
petencje innych naczelników 
władz administracyjnych oierw 
szej instancji; szereg uprawnień 
w odniesieniu do spraw doty­
czących powiatu morskiego, 
zastrzeżony dotychczas W o je ­
wodzie Pomorskiemu zostanie 
przekazany staroście m orskie­
mu, co uprości i przyspieszy 
tok załatwiania spraw. Ponad­
to starościc morskiemu zosta­
nie przekazany bezpo redaio 
przez odnośnych ministrów re­
sortowych szereg agend, doty­
czących powiatu morskiego.

M M  1 1-
KRAKÓW

Poleca wyborną, najpożyw­
niejszą czekoladę i kakao 

„Palas Atene"

Skład fabryczny Senatorski 32
teł. 513-27

Sklep detaliczny Iłomackie 15 
tel.304-26

U W AG A, W tabliczkach Palas 
Atene znajdują się kupony, za 
okazaniem których konsumenci 
otrzymują takąż tabliczkę gratis.
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O to  są skutki nocnych , , z a b a w "

Wyszedł na „zabawi eh 
jak Zabłocki na mydle

dowcę urzędu ś led cego . zaczął go

/  , 
Siadem  bandyty Zielińskieg o...

Znów „występ” bandycki 
pod Warszawą

Banda z 7 osobników napada i rabuje

$ M leć aparat dohry chcesz i4 Do Wszecfj-fladio prydko loiesz! &4 Najtańsze źródło zakupu aparatów radjowych *

J Pierwsza Krajowa W ytwórnia g4 Odbiorników Radjowych .WSZECH RADJOŁ l4 Warszawa. Al. Jerozolimski 93, tel, 205 30
*

Z  w d z i ę c z n o ś c i  z a  p e r ł y
p a n n a  C y p a  s p r o w a d z i ł a  p o l i c j ę

Gdy po chwili wszyscy m łod/i Iu* 
dzie wyszli zc sklepu i ofiarowali 
pannic Cypie perełki, ta ostatnia u*


